
KURIER WARSZAWSKI
D .  5. L u t e g o . — R ok  1834 .

Środa. I\'= 34, Ju t ro ,  ŚŚ .  Do ro t a  i Teofi l .

Zap is  z ł .  10 ,00 0  prze* n i egdy  Katarzynę  
* Dembowsk ich  W 'i lk a n o w s h ą  na wieczny fun­
dusz  dla Kościoła w Zg ie r zu ,  z obowiązki em 4 
ł ozy  co rok odbycia ża łobnego  Nabożeństwa ,  
t udzi eż  zapis 3 ,0 00  z ł .  p rzez  A r c y . B i skupa  
Gnieźni eński ego W o lic k ie g o ,  dla Kościoła w 
Rarcicach i ubogich tej parafji  legowano,  Rada  
Admini s t r acyjna  za twierdz i ł a .  —  Wczora j  m i ę ­
dzy godz iną  8 i w pó ł  do 9tej  wieczorem,  k i l ­
kanaści e k roć  bardzo  b ły s k a ł o  na Niebie ! __
N ak ła d e m  Księga rn i  S.  II.  M e r z b a c h a  p rzy  u- 
l icy Miodowej Nr  486 ,  w yszed ł  Tom II I .  dz ie ­
ł a  pod ty t u ł em : N a b o ż e ń s tw o  d la  C h r ie ś c ja n  
K a to l i k ó w ,  przez  X.  Jana Micha ła  d a u b e r ,  
Radcę  Ar ch id i ecez j i ,  Nadwornego Kaznodzie i ę  
> Kapelana w Monachjuin,  z awier a i ący :  M o d l i ­
t w y  n a  p o s t  i w ie lk i  t y d z ie ń  (od środy po- 
piclcowcj  az do wielkiej  niedziel i ,  tudzi eż  mo­
dl i twy poranne ,  wieczorne ,  do mszy ,  spowiedzi  
i  kommunj i ) .  Pop rzednio  wysz łe  2 t omy obej-  
m u i ą :  To m I.  Modl i twy powszednie  i n iedz i e l ­
n e ,  wraz  z modl i twami do spowiedzi  i komm u-  
»ji; Tom II .  Modl i twy na A dwen t  i Boże  N a ­
godzenie aż do postu wielkiego.  Pod pr as są ,  
*najdoie  się tom 4ty zawieraiący : Modl i twy 
11 * święta wielkanocne i  zielone światki  (od  
•iiedzieii wielkanocnej  aż do bożego ciała) .  AŻ 
d°  wyjścia tego tomu p rzy jmu ie  się ieszczc 
P renumerat a  na to dz ie ło  komple tne  w 7miu 
toinach z rycinami  z łp .  10,  na pap ie rze  w'eli- 
^ ° w y ln z łp .  20. I i ówn ie i  w ksi ęgarni  M t r z -  

a chn  są do nabycia nowo w y s z ł e :  wielki  Walc  
*'!l ^0 , tepj an ,  of iarowany JVV. JPani  F u h r m a n n , 
P ' *e* U.  JJ ir tz la ,  Mazu r  p rzez  tegoż ofiaro- • 
" a n y  Hrabin i e  z Potocki ch  Hen:  Ł u b ie ń s k ie j .

W c z o r a j  w wielkim Tea t r ze  po K m i n k n  z 
j  ‘P ’s z ek ,  p rzywołani  J P P .  K oss  i D a m se .  —  

c e« z wyrobn ików p rz y  ulicy Solec zamie sz ­

k a ł y ,  będąc  n a p i t y m ,  s i edz i a ł  onegdaj  p r zy  
piecyku gdzie  węgle by ły  rozża r zone ,  od tego 
zagorza ł  i nagle umar ł .  —  J a n  R ie d a h  z k a ż ­
dą ofiarą dla nieszczęś l iwych spi eszący s k w a ­
pliwie,  wczoraj  z ł o ży ł  zł .  5,  dla S t a r c a  bez 
r ę k i . —  Kurs  wczorajszy : Listy zast :  b ia ł e  bez  
kuponu  zł .  92 gr ,  7 i p ó ł  do 92 gr .  15. O-  
bl igacje  udz ia ł :  od 390  do 394.  — Do sz ł a  tu 
wiadomość z L u b e ls k ie g o ,  o zawczesnym zgonie 
ś. p. YVJP. Maxymil jana  T ro ia c k ie g o ,  Dziedzica 
dó b r  Radawezyka ,  zacnego i powszechnie  k o ­
chanego Obywate l a .  Mi a ł  lat  37.

Z  P e te r s b u r g a  16 (2S)r S tyczn i a .—  Miano­
wany kawa le rem orderu S. W łod z i mi e r z a  2ej  
k l .  Najpr zew:  C y r y l l i  A rc yb i s ku p  Podolski  i 
B rac ł awsk i ,  w nag rodę p i l nych  s t ar ań ,  ł o ż o ­
nych  około  u rządzeni a  powierzonej  mu E p a r -  
cbj i  i ugruntowania  t rzody w prawej wierze.  —  
Na p rzeds tawien i e  P.  Minis t ra  Sek re t a r za  S t a ­
nu Króles twa Polskiego,  N. C E S A R Z  Jm ć  r a ­
cz y ł  nadać rangę 10 klassy Kamcr junk rowi  
Xc iu  Leonowi S a p i* i e ,  k t ó ry ,  od roku  1829  
b y ł  Urzędn ik i em Sek re l ar j a tu  S t anu ,  a t e r a z ,  
z r ozkazu  N.  PA NA,  ma zostawać p r  zy P. \Vo-  
iennyin Gu be rna to r ze  Wi l eń sk i m .  —  Miano ­
wany k aw a le r em  o rde ru  S.  S t a n i s ł a w a  2ej  
k la s sy ,  spr awu iący  obowiązki  J e ne r s ł - Au dy to r a  
polnego czynne j  armj i  G reg or jew .  —  Panna  J -  
s z y m o w ,  córka  Radcy  D w or u ,  z łożywszy  C E ­
S A R Z O W E J  Jmci  exemp lar*  wy t łumaczonego  
p r zez  się z Ang ie lskiego,  dz i e ł a  (P ie c z a r y  f a ­
mi l i jne ,  m ia ł a  szczęście o t r zymać  oćl N.  P A ­
NI  zap inkę  ( f e rmoi r )  bryl antową.

F r a n c j a . — Król  F rancuzów nieus taie  być 
czynny m w gabinec ie ,  wszyscy Minis t rowie  pra-  
cnią  na p r zemiany  z M o n a r c h ą . — Dnia  24 z. 
ro. m i a ł  Pan  R oer io  officer s ł użbowy Króla ,  
szczególne  pos łuchan i e  i zos t a ł  wys łany  t  dy-



plomaly czną  missją  do Neapolu.  — Stan Mini-  
s l e r jum F rancuzk iego  staie się * każdym  dnienl  
n iebezp ieczn i e j s zy ,  wszys tki e  budże ty  oddano 
pod najściślejsze rozpoznani e izb,  spodziewać 
się p rze to  należy zn. ian nadzwyczajnych w r z ą ­
dzie  F r ancus k im .  —  Z O ra n u  (w Afryce)  do ­
noszą 9 Grudni a  r .  z. o smu tnym wypadku ia- 
ki się tam wydarzy ł ;  25 s t rze lców Af rykańsko -  
F r a ncu sk i ch  podjęło się wykonać wyci eczkę Z 

tamecznej  s t rze lni cy przeciw Będu inom;  S t r z e l ­
cy pod dowództwem P.  T o r ia i  widząc się za ­
da te ko oddaleni  od s t rze lni cy i otoczeni  przez  
znaczną l iczbę Beduinów,  staral i  się dos i ęgnąć  
s t rze ln i cy;  iednak ich us i łowanie  by ło  za pó­
źn e ; mnós two Beduinów pokolenia A a r a b a s ,  
pr zec i ę ło  d rogę ,  zabrawszy powiększej  części  
o dd z i a ł  s t rzelców;  23 F rau ruzou i  k tó r zy  się 
dostal i  w niewolę ucięto głowy I — Dnia  21 z. 
iii. us t a ł a  w P ary  £« wieść o zmianie Minist rów; 
odeb rano  zapewnienie  źe każdy  z nich pozu- 
stanie w swoiem urzędowaniu .  —  Zapewniaią ,  że 
dnia 23 z.  m.  wieczorem by ł a  burzl iwa r ada  
Mini s t rów,  po które j  nakoniec nas t ąp i ł o  poie- 
dnan i e ;  wszyscy Minist rowie p rzyrzekl i  dz ia ­
ł a ć  iednomyślnie  dla dobra kpaiu. — Podany p ro .  
i ek t  przez Mar sza łka  S u i t a  dou tworzeni a  a rmj i  
r ezerwowe j ,  zos t ał  przez  kommis s ją  r ozpoznaw­
czą odrzucony ,  gdy i  ies t  nade r  kosztów ny.  .— 
Pose ł  Grecki  przy dworze Ang ie l sk im P. T r i * 
k u p i ,  p r zy by ł  dnia 18 z. m.  z c a ł ą  rodziną  do 
T u lo n u .  — Donoszą z H a n d ^ i ,  &C znowu wie­
lu Szuariólv  schwytano i odes ł ano do miejsc 
warownych tej prowincj i .  —  Na ostatniej  radzie 
Minis t rów,  miano postanowić odwo łan ie  Paua 
R r n e w a l  Posła  ł  rancHzkiego przy  dworze  Hi- 
s/ .pai i skim,  w iego miejsce ina być mianowa­
ny Xżę  D e k a z ,  p rzyczyny tej nagłej  zmiany 
dotąd  nic są wiadome,  twierdzą  iedn.sk że P. 
l i e n r u a l  by ł  przeciw oddaleniu Minist ra Z e a  
l i e r m u d n .  — Uważaią,  że od nici .akiego cza ­
su t rwa oziębłość między  gabinetami Króla F i­
l i p a  i  D o n n y  i t ia r j i . — Rząd  Pap iezk i  ciągle

domaga 6ię aby F rancuzi  ustąpi l i  z Z a k o n y ,  a 
nawet  iuż przeznaczono balal jony wojska R z y m .  
skiego maiące objąć .dnhonę  po oddaleniu się 
tych gośc i .—  Król  F il ip  n i e d i ą c  żądanej  dy ­
misji  Minis t rom,  a szczególniej  Xciu  B r o g l / e t 
dowiodł ,  że sam,  n iośpuszczai ąc  się na nich,  r z ą ­
dzi Fr anc j ą .  —  Xżę O r l e a n s Następca  t r onu 
F rancuzki ego  nie iest  zadowolony,  że mu tylko 
24 ,00 0  fran:  przeznaczono na miesiąc.

s i n g l j a .—  Gazeta  H a r a l d  ies t  tego m n i e ­
mania,  że z r z ądów nowo mianowanego Mini ­
s t ra  p ierwszego P. J la r t i n e s ,  Hiszpanja tyle 
się spodziewać będz i e  mog ł a ,  ile z pos t ępo ­
wania P. Z e a  B e r m u d r z ,  gdyż ten Mini s t e r  
niepos iada  ani zasad l ibera lnych ani talentów 
d yp lo m a ty c zn y ch .—  Królowa d n g i l s k a  u two­
r zyć  kazała  w ki l ku prowincjach w ła snym ko^ 
sz t em Jns ty tutn  dobroczynne dla b iednych  >sic- 
r o t  płc i  żeńskiej .  —  Hrabia  M a łu se w ic z  bawią­
cy w dobrach Hrabiego L o r s d a le , b y ł  d.  25 
e. m. oczekiwany w Londynie .  —  Na wa rsz t a ­
tach ok rę towych  Angie lskich  budu i ą  teraz k i l ­
kanaśc ie  okrę tów wo ie nn ych .— '/i H a l ly  o czek i ­
wano w L o n d y n ie  ważnych  depeszy .  —  W  g i e ł ­
dzie Londyńskie j  znacznie się podn ios ły  pa ­
p ie ry Por tuga lski e .  Obl igacje Hi szpański e  do 
d. 23 z. m.  by ły  w dobre j  cenie.

Por lu g a l ja . .—  Gazeta rządow a Po r tugal ska  
pod nazwiskiem K r o m k a  donosi  dnja 3 z. nr.,  
że twierdza  V a r iv o a  napadnię tą  zos t ała  d. 12 
Grudn i a  p rzez  wojsko Królowej  D o n n y  M a r / i  
i  po uporczywej  bi twie została  W z i ę t ą .  — W  L i -  
sbon ie  tworzą  się teraz nowe oddz i a ły  p iecho­
ty i iazdy,  k tó r e  powiększać inaią a rmją  D o n * 
n y  M o r j i  pod S a n to r e m .  D o n  P t d r o  n iepr ze-  
staie być  czynnym i u tr zyniui e  swoie wojska  
w należytym porządku  i karności .

H is z p a n ja . — Donoszą  z htaiony  pod dni em 
20 z. m . ,  że Gery lasy  Kai listów mnią w każdej  
prowincj i  tylko iednego Dowódcę,  k tóry swoie 
oddz i a ły  oddaie  pod dowództwa Po ruczn ików,  
a ci powier za ią  t akowe P od po ru c ł n i k om ,  u>®*



i ą cym tylko 25 lud * i pod  swoią w ładzą ,  tym 
sposobem zos ' aie  ściągnienie  powstańców we 
wszystk ich  prowjncjach w ki lka godzin u s k u ­
tecznione;  te mał e oddziały wiJząc  sig w n i e ­
bezp ieczeńs tw ie ,  są w stanie iak najspieszniej  
cofnąć sig p rzed  wojskiem D o n n y  J zn b e l l i .  —  
S t an  Bask i j sk i ch  prowincj i  iest  kry t yczny ,  gdyż 
wszys tki e  wsie ty ch . prowincj i  zostaią obu rzo ­
ne pr zez  powst ańców f zapewniaią  &c większa 
część mie szkańców tych prowincj i  chgtnie  pod ­
da ł aby  sig teraźnie j szemu r ządowi ,  gdyb y  nie- 
m u s i . ł a  uled* przemocy'  Kar l i s tów.  — Dono­
szą  z St.  S t b a s ’j a n , ze w f t a w a r m  powiększa  
sig pow stanie coraz bardz ie j .  Oddzi a ły  h u r l i s ł ó w  
l ąda i ą  ustawicznie od spokojnych mieszkańców 
ł y  w ilości, umundurowania  i p ien i ędzy ,  tak da­
lece ,  i e  ci mimo obietnic  Kai l i s t ów,  są iuż aż 
nadto  zniszczeni  wojną domową i -lądaią spo-  
kojnosci .  — P rzed  zmianą Minist rów H i sz pań ­
skich wyszed ł  w M a d r y c i e  dnia 1 l z. m. K a ­
l enda rz  dworsk i ,  w k tó rym pod a r t y k u ł e m  Por* 
t u g a l / a , oznaczono D o n  M i c h e ł a  Igo  iako naj ­
wierni ej szego Króla  tego Pańs twa  a D o n n ę  
lU a r jq  iako Jn fan lkę.  —  Między roz s t r ze l ane ­
mu Karlistaini  z r ozkazu  J en e ra ł a  H w e s a d y , 
b y ł  Proboszcz  M a r l in e s , Duchowieńs two b a r ­
dzo sig w s tawiało za nim,  lecz n ieo t r zyma ł  p r z e ­
baczenia.  — Te raźn i e js zy  Minis t er  Hiszpański  
j l /a r t in e s  de  la  Hoża  dawniej  by ł  wydawcą ga­
zety  i ies t  au tor em ki lku D r a i n . — Hiszpanj a 
p r zez  te k i lka miesięcy wojny domowej  tak 
znis zcza ła ,  i e  k i l kanaści e lat t rwa ł ego  pokoiu 
ledwo zdoła i ą  dawny by t  przy wrócić.  — S ł y ­
chać,  ł e  prowincja K ata l .on j i  wezwała J en e r a ­
ł a  M inę  aby b y ł  w niej dowódcą.  — O u t a r ­
czkach p0 wsiach inigdzy s t ronn ikami  D o n n y  
J z a b e l l i  i D o n  K a r o la  ustawicznie  donoszą ,  
n ie  ma dnia aby cz.y w kar czmach  czy na t a r ­
gach nie wznowi ły  sig podobne  walki.

l lo zm a i to śc i .  — Pan Ż y l  mechanik  z An- 
twe ip j t ,  z ł e z y ł  Królowi Belg i ck iemu model  rtl* 
cbainego pieca dla armji .  —  Gaze ty  Angielskie

I7J -

zwracaią  na tó utfcagę, i l  pod r ząd em H e n r y - 
h a  F i l l  p r z e sz ło  72 ,000  złodziei  ukaranych  
zos t ało w Anglji  śmie rc ią ,  a pomimo tej suro­
wości,  własność prywatna  nie była  więcej bez­
pieczną! —  Ceny Murzynów na brzegach  Afry-  , 
k ańsk i ch  są teraz na st ępne:  mężczyzna 135 ta­
larów,  albo 216  ł okc i  p łó tna ,  albo 9 zwojów 
ty tun iu ,  alko 144 kwar ty  go rza łk i ,  albo 139 
chust ek do nosa. Kobiela młoda lylcź.  Dziecię 
t rzec ią  częścią mniej .  Do r.  1828 p rzez  Jat 19 
Ang licy  t y lko sami  wywieźli  p rze sz ło  12 ,000  
niewolników;  innych narodów kupcy  w tymże  
czasie mogl i  wiywieść z ca łe j  Afryki  k i l kakroć  
sto tysięcy; coroczni e bowiem w Jndj ach za­
chodnich i w Ameryce  wyst awuie  sig na ta rg  
do 50 ,000  Murzynów,  a połowa wywożonych 
umiera ,  nim staną na miejscu p rzedaży .

M y i l i . —  Jeżel i  poziome p i śmid ło ,  niema-  
iące is totnej  zalety,  usi lnie komu dokuczyć  
s zyd e r s twe m,  n i ech  mi lczeni e iako oznaka po­
ga rd y ,  będzie  i edyną  odp ow iedz i ą .—  Cz łowiek  
l i tościwy ogarni a w ład zą  rozumu  i poskramia 
z ł e  nałogi ,  k tór e  ink b y s t ry  potok porywaią  i 
zbl iżaią nas do u p a d k u . — Marne  czyni  z a ­
biegi t r n ,  kto w wśc iekłym zapędzi e,  skryc i e  
i pods t ępn ym sposobem kopie  d ó ł  p rzepaśc i  
b ra tu  swemu ,  sam sobie s zkodzi ,  bo na s iebie  
zastawia s i d ł a . — Łagodność  um y s łu ,  i e s t kw ia -  
tcin balsamicznej  woni '  z gó r  L isbanu .

S Z A R A D A .
Pierwsze  litera, drugie  na ięzyku,

IF szystho clioc dawne, życzę mieć bez liku.
(Zeszła Szarada P rzew łoka) .

PRZY1EORALI do WARSZAWY.
Stawiarski M-cenas z Zakuwa, Manugiewici Ant: 

Dzie: zGuber:  Wołyńskiej ,  Biedrzycki Tom: Dtie:  
z Bronowie, Biedrzycki Xaw; Dzie: z Kalisza, Bą- 
kowski Tran: Dzie: zTrzepnica,  RląsUowski Jgna: 
Dzie: z Głodowa, Rakowiecki Wła:  Dzie: aSieino- 
nia, Szypowski Hip. Dzie: zStradzewa,  Marcbocki 
Kle: Dzie: z Kudelczyna, (Jszyński Dzie: zKoieśnih.

DONIESIENIA.
W  dniu 18 Lutego i codziennie o godzinie 3 po 

południu (wyiąwszy Swięi») sprzedawane będą w



I

—  I S O —

W a r s z a w i e  p r z y  ul icy Bielańskiej  pod Nr  (100 L'rtt 
A.  i B.  p r z e z  L ic y t a c j ą ,  na inocy u c h w a ł y  B a d ;  
L ami l i joe  j i u poważn i en i a  P re zesa  T r y b u n a ł u  Cvw:  
W d z i w a  M a z e u i c k i e g o  a d.  27 St yczn i a  r.  i' r uc h o ­
mości  należące d o  pozos t a ł ośc i  Ka r o l a  L i l p o p a ,  mi a ­
n owic i e  g l eb i e ,  S p rz ę t y .  Pai»M9, S z k ł o ,  P o r c e l l a n a ,  
G a r d e r o b a ,  Biel izna,  Pośc i e l ,  K s ią ż k i ,  W y r o b y  s r e ­
b r n e  i z ł o t e ,  Biżut er j e ,  N a r zę d z i a  i P rzed in io tv  z ł o ­
t n i cz e ,  W i n a  i T r u n k i . — ./. ( ł . B a n d tk i e  P i sa r z  
A k t :  Król :  Pol :  i Re ie n t  K.  Z.  W .  M.

O strzeżen ie . —  Os t r ze ga  się ażeby n i k t  n i e n a b y ł  
W E X L U  na 5 00  T a l a r ów  na  rzecz  Habera  w K e m -  
p n ie  w W .  X .  P o z n a ń s k i e m  z a m i e s z ka ł e g o ,  p r ze z  
p o d p i s a n e g o  w y s ta wi on eg o ,  gdyż  n i e l y l ko  że p o d ­
p i sa ny  na t en ż e  W e x e l  W a l u t y  nie o t r z y m a ł  ale ie-  
szcze m a  z nacz ne  p r e t en s j e  do t egoż  Habera .  k r o ­
k i  prawnff  w t y m w zględzi e  i uż  są p r z e d s i ę w z i ę t e ,  
a na bywc a  s z ko dę  z t ą d  w y n i k n ą ć  mo g ąc ą  sam s o ­
bie w i n i ' u  b ę d z i e .  —  Z y s m a n  G o ld m a n n  z I oma-  
szowa Ma z o wi ec k ie g o .

O z n a l e z i o n ym  f l J L J A R E . S J E  m ą z k i m ,  w k t o i y m  
za R ó ż  i Bie l i d ło ,  właśc ic ie l  p ow e ź mi e  wi adomość  
w  D r uk a r n i  Ku t je r a .

A K U S Z E R K A  S w i ę t k o w s h a ,  mi e s z ka  t e r az  pod  
P r  519 na  p o d w a l u ,  ma  wy g o dn e  mi esz ka n ie  dla 
P O Ł O Ż N I C .

Zawiadamia  się S za n o wn ą  P ub l icznoś ć ,  iż przy .u-  
Jicy R y n e k  Nowego  Mias t a  pod -Nr 310  i 11,  znaj -  
d u i e  się świeżo  p r z y b y ł y  t r a n s p o r t  M I N O G O W  w 
n a j l ep sz y m g a t u n k u ,  k tó re  na ko py  i b e c z u ł k i  się 
s p r ze d a ią  za p o m i e r n ą  cenę .  W i a d o m o ś ć  u G o s p o ­
darza  d om u.

Na  d o m  m u r o wa n y  wa r t ośc i  k i l ka d z i e s i ą t  t ys i ęc y ,  
p o t r z e b n a  ies t  p o ż y c z k a  S UM MY złj>j 13,000,  na 
p i e r ws zą  h y p o t e k ę .  Dalsza wi ad o mo ść  w D r u k a r n i  
K u r j e r a  W a r sz a w s k i e g o .

J e s t  do sp rz e d an ia  10 P O R I  R E ­
T Ó W  ole jnych w y o br aż a j ąc y c h  K r ó ­
la S t an i s ł a w a  A u g u s t a  i i nne  z r o ­
d z i ny  P o n i a t ow sk i c h  osoby ;  9 z nich 
i es t  p ędz l a  Baciare l l ego,  lOty zaś 
P ą s e t t a .  Ż yc z ą c y  t a k o w e  n a b y ć  r ą­
czą się zg łos ić  pod  Nr  38,  j u z y  u-  
l i cy S to  J a ńs k i e j  na d r ug i e  i p i ę t r o  

c d  przodu; gilzie r ó w n i e ż  są S K R Z Y P G H  r o bo t y  
E n R o t h y  z r o k u  17=79, i H A R F A  p e d a ł o w a  do zbyclo.

W i a d o m o  c z y n i ę ,  iż p r awni e  zaięte  R u  Ulotności  
i ako  to:  S za f y ,  Ł ó ż k a ,  L u s t r a ,  Pa i ą ki  mos i ęż ne ,  
R a d i e  i t. p. w W a r s z a w i e  p rz y  ul icy M u r a nó w p od  
1 0  2284,  na d n iu  C L u t e g o  r - b - 0 6 u t U‘uia 10

na,  rak rówi lnie  w t e m ź e  diifu o goMzinie 2 z p o ł u ­
dn ia  pr zy  ul icy Ju t l andzkie j  w d o mu  pod  Nr  208 i ,  
.Komoda ,  S t ol ik ,  Ł ó ż k a ,  L u s t r a , p r z e z  pub l iczną  Licy­
tac ją  sp r zeda nemi  z o s t a n ą . —  G rzegorz Z a w a d z k i  K.

Oi ob a  dobr e j  k o n du i t y ,  p os i ada j ąca  i ęzyk  Ni emie­
cki  d ok ł adn i e  i różne  r obo t y  D a m s k i e ,  życzy wejść 
w o bowi ąz e k  d o z o r u  D o m u i Dziec i ,  W i ad omo ś ć  
powziąść  można  pr zy  ul icy Nalewki  Nr 2 C24>’ ,

EF/r  w  Przy ul icy Mo k o t o ws k i e j  p o d  N r  1668,  iest  
- t ś / r ^ Ą d o  s p r zeda n ia  F O R T E P J A N  z u pe ł n i e  n o w y  

,. w ksz t a ł c i e  k o m o d y  z l us t rem wie lk i em.  W i a ­
domość  u właściciela d omu.

Je s t  <R) sprzedania  n o n  y ma h o n io wy  P A N T A L J O N
0 6ciu o k t a w a c h ,  p r zy  ul icy Nowy Ś wi a t  Nr  1308.  
Wi ad o mo ś ć  u  W łaściciela do tnu .

P r z y  ul i cy Gr zy b o ws k i e j  pod  Nr  1030,  są do  ua-  
i ecia od Wi e l k i e j  Nocy 3 P O K O I K ,  K U C H N I A ,  P I ­
W N I C A ,  W O Z O W N I A ,  S T A J N I A  i O G l i U D  D u ­
k t o w y ;  o r . z P O K U J  z P R Z E D P o K u l E M ,  z S T A J ­
N I Ą i W O Z O W N I Ą ,  i i edua  JZBA z S T A J N I Ą  dla 
D o r o ż ka r z a .

M I E S Z K A N I E  Kawal e r s k i e  do  na i ee i a  p r zy  u l i c y  
N o w o l i p k i  pod Nr  <2404-.
Q~JpZnale  zionę O Z D O B Y  h on o ro w e  wo js kowe ,  p r zea  

s ł u ż ą c ą ,  o d eb r an e  być  mogą  w d o mu  pod  Nr 
419 ,  pr zy  u l i cy  Krakow skie Przedmi eśc i e  na d r ug ie m 
p i ę t r ze .  W ł aśc ic ie l  ieżel i  w p r zec i ągu  mies iąca  od 
daty  o g ł osz en ia  nie odb i e r ze ,  ut raci  swą n ł a s n o s c .  

/doniesienie  B a te ry jn e . —  LOSY częś c i owe  p o d
N r  I0,G04i 18,357 1 /2 , 7 /2 1 9 1 /3 , 36 ,430  i 36,437 1/7 0 ,
1 klas:  43  Lote r j i  wł aś c i c i e l om z a g i n ę ł y ,  w y g r a n a  
za t em iaka paść może  p r a wy m ty l ko  wł aś c i c i e l om 
w Ko nt ro l l i  inoiej  zap i sa n y m w y p ł a c o n ą  b ę d z i e . —

A .  IV er th e jm .
“ " D o n i e s i e n i e  z b i ó r a  z l k g e ń  p r z y  u - 

L1GY W I E R Z B O W E J  Nr  473,  l . i t :C.  
Z g u b i on a  z os t a ł a  na K r a k ow s k i e m  P rz ed mi eś c i u  

K S I Ą Ż K A  S ł u ż b o w a  Mi c h a ł a  Pa ł cz y ń sk i eg o  Kamer* 
d y n e r a ;  ł a s k a w y  znal azca  r aezy  odd ać  do Bióra Zle«, 
ceń za nag r od ą .

M* * J u tro  u  M a i tw sk ie g o  p r z y  u l ic y  t ie d n a r s k i e j ,  
Ś n i a d a n ie , m ied zy  in t ie m i : J n d y k  n a d z i e w a n y  a 
r o ż n a , P ie c zeń  i Ges z g r z y b a m i ,  K o t le ty  ze śm ie ­
ta n k o w y  rn sosem i g ro s zk ie m ,  P o t r a w a  zh w io zo -  
łó w ,  lyJttszczki cielęce, K o łd o n y , F la k i ,  K u ro p a tw y ,  
K w i c z o ł y , J a r zą b k i ,  po obiedzie  P a c z k i  i F a w o rk i ,

Dzis rano zimna s topn i  4* W c z o r a j  w p o ł u d n i e  ó- 
T E  A T K W I E L K I .  J u t r o  G r y m a sy  m ło d e j  żo­

n y .  jlr inida*. s


